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Kochane chlopaki z calego świata ! Morusy z Afryki,Anglii,Ameryki, 
Brazylii,Cejlonu,Dominiki,Ekwadoru,P79ncji,Grecji,Hiszpanii - ze wazystkjcb 
malo co kze.jćw wedlug alfabetu ! 

Spójrzcie na okl'edkę tego "Bf'U Gotór' - 4 rok ! Szmat czasu m~.nęl. od 
ukazania się piezwszego numeru. Czy s~ poprawile to nasze pismo,czy nie -
pozostawiam waszenu sędari.. Sem zaś zakasuj~ ~kawy ,1apię za meezyq i 811)'­
kuję nowę. porcj~ listów do r6ŻĄ)'ch mfdrYch ludzi o ciekawe art71taly i opo­
wiadania. 

Dzi~kuj~ Wam żeście/nie wszyscy jeszcze/ naopowiadaJ.i mnie lub napiaa­
li o •BG". To 'Vam się podoba, tamto nie ! I slusznie ! ICa!C\Y ohlopat obóć­
by najmniejszy ma swój wlasey s@d,a już specjalnie powiDien go mieć o · 
pisemku. "Będź Gotów" to prsecieł pisemko każdego polskiego chlopoa ! 

Jeśli dotychczas nie pisaleś do mnie, to gdy ·Ci "chetka przyjdzie" -
chwyć za pióro i pisz ! l·iaty adresuj do Druha Redaktore.,Kima,czy też 
Druha "Bę.d.ź Gotów" ,45 Gloucester Rd. ,s.w. 7,Gr.Britain. 

W tym numerze, jak widzieie,poaluohe!em si~ waszych kolegór i ... tJ:'OOht 
się zmienilo. Zapewne zaciekawit Was wszftkich 'ri.adomości o samolotach, 
/m.i. przygotowania do wyprawy na lcsiężyc/,projektach zbudowania wielkiej 
floty podwodnej,w przyszłości opiszeii\J' najnowsze semochoey. Bedzie.·teł co­
raz witcej ciekawych opowiadań z historii Polaki. W p:n;y1oozie dziejf. si~ 
liczne cuda - przeczytaj. Dojdf też dziaq o sporcie,o znaczkach pocztowych 
i wiele 'lnnych. Jeśli jesteś radiottt to czytaj uważnie "Na Falech Eteru" -
~e niedlugo bedziesz mógl zbudować malutkie radio • 

• 

Dla harcerzy,któr,ymi cĄJ~ wszyscy jesteście przeznacż~ jest dzial 
p. t. "Harcujeii\Y'". Przeglfdaj,braoie,uwatnie te strony. Przyda Ci si<t to za-
pewne gdy będziesz. na biegu na mlodzika lu~ wywiadowę, ćwika też może 
Harcerza Orlego. "Zycie Terew" to 11iadanosci od harcerzy o sobie. 

w nastepnych numerach posta:ramy się Wam zorganaonć pocztt harcerslq. 
abyście mogli nawip3wać ze sobę. korespondencJ~, wyxnien:Jac znaccki,pj,sma, 
obraz ki, prospekty sa.mochodótr, zdjęcia samolotÓif • 

• 
. 

! Zapomnialbym - jest jeszcze specjalne miejsce pod t,ytulem "Co -
- i Dlaczego ? ł! G<1y tylko znajdziesz coś ciekawego co się w świe 
ie je - pisz ! Wydrukujemy ! 

c 
Czuwaj ! 
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Pr@. polskie olc::ręty szumem fal, 
Okręty lecę. szparko, 

Plyn w bezgraniczn~ świata dal, 
Wojenna max1na.rko. 

Bamerę z orlem dumnie wznieś, 
W O jczyzey u owych zorzach, 

I polskiej floty chwalę wskrześ 
Na l@dach i na a10rza.ch. 

Nie obce Tobie wichl7 burz. 
PrztYw.fkl.8.Ś do ZW)ClfB twa. 

Bo Zygnunt August patrzyl już 
Na czyny Twego męstwa. 

Lf.dcmy żolnierz choclzi w czci 
Przed SWJ'wi i obcymi -

I żołnierz ID01"8ki,oenf. , 
I.aur zyska polskiej ziemi. 

O jakże pięknie plJ'DQ.Ć w świat 
Pod D8l~W~ flag@-1 

I mAI)ne.rskiej chwaly lariat 
Zdobywać SWf. odwagf.. 

Korze. Tri.umtu pieśnię. bij, 
Grzmij w trfbę sławy zlotf., 

I t,y nam rośnij,kwitnij,ż7J, 
Ojczysta polska floto. 

Artur Oppli'.an 
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Jasna, slcmeczna G<l1nia, pre.st.aey, k:r6lews ki Gdattsk, mlodziu tki e Wl~sla­
,bohaterslcie Westerple.tte,handlowy Szczecin - to miasta polskiego wy­

brzeża,polskie porty nad Beltyki.em. 
Plawie że tysię.c lat minęlo jak na ziemi pomorskiej znalazl si~ polski 

lud. Grof.:ny to byl lud i p:rz3wipany do swego ębrzeża. Nie uJegl ani groź-
bie,ani prośbie - zoetal przy swej Ojczyźnie,zostal broni@C polski ao 
morza. 

łlic ni e zrobiły mu naj a~ i zabory kHyżackie w J..4.-t,m i 15-tym wi.m·. 
Nie W)niazezyl potem PlU8ak Polaktw przez 147 lat niewoli. 

W 17-t,m wieku spośrć4 tych ludzi rekrutowa.ly się zalogi ~'e-
tÓir polskich. za panowaia króla ~gmunta Augusta flota polska nękaj~ przez 
dluższy czas SZ'Wed.Oir odnioela nad nj mi ostateczne zwycitstwo pod Oltq. 1 
w roku 1629~ 

10 lutego 1920 rokn general 
J ózet H.aler rzuciwszy pierścień 
" morse dokonal,po dlugich la tacb 
niewoli, symbolicznych zaślubin 
Polski z Baltyld.em. StantliśJQ' 
pon01mie nad wl&SI\lBl monem. 

W cifSU 20 lat niepodl.egl:oś­
ci DA piaskach nanmnrskich w:vróel 
jeden z większych portów świat& 
- ~. Jeanoczeńnie Q&ilJdem 
calego apoleczeńs twa roela flota 

jtrmla i 
Niestev wybu.ch wo~ l939r. 

un · dalaą : 
~a tak dzielnje bremoaego na 
Westerplatte,Da Helu i w Gąni. 

Okręty polskie ,lodzie pocl­
•orze2• 1 "WilJcft przedos­

tały aię przez Die•iecq. bloka­
clę i dotarly do Anglii dajfO 
zaczo-tek polsldeJ f'lccie na 
obcątnie. 

.Jan K. · 
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Zakipiala ~· ~~~~~~c-~~----~~~ 
gnie~we~m otchlań. 

Maazty kloni­
ly się ku samej 
wodzie. Ej,nie 
danno maa~toa iny 
polskie slYJU1e by­
ly w caqm świe­
cie. Niby w górach 
dalekich,gdzie . 
wzrosl,-,gięly ait 
jocU7 
parciu, ale nie pę­
kal:r. Mewy drużki 
burzy piazozaly 
ponad pokladem. 

Lecieli z 
wichrem, w szybkoś­
ci wi.dztc jedyny 
ratunek. Ste.J:uy · 
kaper , Maro in 

Prus stanol sam 
p~y rudlu,nie­
OO\Yln3m czuciem 
poznaj ęc chód wi.a­
tru,uciekajQ.C 
przed nim 8d3 ai-
112 sif cbwycić z 
boku,neddstawiajfD 
pod jego clech pus­
te maaz tw i f?3. 
trwoiłni k•lecial lal 
pólnocy na r&:ni 
z fsJamj,wyr.ywaj~ 
się z ich objęć 
lakoo~ch. Gon; 27 
za nim zapamj ~ta­
le,rozjadle,dopa­
daly wa.4c na po­
klad JWe oślizgle 
cielska, lecz pod-

nosil się,otrz@Sal i uciekal !.:rok zapadl i w cieni nieprzeniknionej 
11ędzili na grzbietach w6d w otcblonie morza i nocy. 

Swiat nasiękal dniem i pobielal,jak geyby do ciemnej polewki doleweno 
z góry mleka. W szarym tumanie majaczyly jut pr~eani kasztel i maszty,koq­
a~ne gwałtownym ruchem w przM i w tyl. Wiatr się uspokajal. ~orze wi.dzialo 
si~ jeszcze zjuszone i zle,przecież bez poprzedniej zapemięta1ości. Oeh•JP­
le. ' od laazyku fale ukladely się by spoczłć. 

- Jegomość!! - p:isn@.l Jadamek z bocianiego gniaada.- Lod już nie dale­
ko, na lewo! 

- Lęd! Nie może być. Go'Uand minęli D\Y dawno ••• 
-Ja pojrzę,- rzekl Pawel Kaszub drapięc się j ak kot po maszcie. Zajfl 

miejsce cblopca na wierzcholku,przeslaniajfC oczy dlonif.. 
- G&ńsk,Jegomość ! 
- Zwari0918.1 stary! Gdańsk!?! Na pólnoc gnalo nas cal f. noc ••• 
- Sprawiedliwie, Gdef.sk - upiere.l się K8szub. 
Sam Marcin Prus,choć star.y,wdre.pal się migiem na. mars f'oJanesztu.: 
- Na rany Boskie!! - zakrzykn"' nagle - żagle zbierz! Sztokholm!!! 

~v ...... się na liny ,na reje, popatrzeć. Do Sz tokhoJ nu i Ch zagDal'o! W 
Szweda! Patrzyli w milczeniu na mia&to wyceylajęce się ooraz 

archiwum 

zwieroiaQla wod~. 
ć, ok 1 ęt! - zalcl'zyknę.l znowu Jada.-nek , - Okrutnie wielki! 

slowa wdrapal się na reję. Jakoż od poluónj.a sunfl 
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:pelnymi żaglami łw1dl0triec, tJpu 
· z wloska zwanego Karaą.. Plynfl 

wolno,uszkodzonym widno b~dfc pod­
czas burzy. 

Kap i tan świsnfl p~ez palce; 
zaloga, trzydziesłu trzech ludzi, 
stanęla przed n;m. Dawal rozkazy 
krótkie,proste,prawie niepotrzeb­
ne. Rzucjli się do przedniego 
k'IJaztelu po topory i bosaki. Rtoe 
im drżaly z rodości. Chciwi zaz­

-.... w;yczaj na lup, nie o bogatym la -
~- aunku karaki. 11\YŚleli tym razem • 

. Wal 1d chcieli. Wyz:~ wal ich w 
Gc1azjsla1 Szwed,p~yjmQ. W)'ZW8llie w Sztokholmie ! Z~by blyakaq w ogorz•}Jioh, 
srogich 'i:waftacll, śmia~ się radośnie siwe oczy mo~kich ptakólr ! :Rnclel · 
z•azumia2 przercucajfC w prawo warkocz piany. Balcer Szulc pr6bowal juj 
czy mas tld. lekko cbodZf.. 

"Wodnik"biegl lekko po falach,przecinajęo drogę coraz to bliżej karace. 
~ zlocisto. ~eźb~ przodu, widaó już by lo wyramie jej nałłW\f :"Salomon•. 
Na pokladzie nie znać bylo jeszcze żadnego za.njepokojenia,lecz "Wodnik• ply­
ntl wprost ku tdm, k:i.erujfC dziobem w bok •selQIN)taOa)". Zdziwilo to Szwedów. 
Hacb•li z gniewem rękami,ostrzegajf.C przed zderzeniem. Ke.pitan,zaż)'Wn3' czlo­
wiekw szar,ym kattan;e.krzyczal .przec tubę,ain1e3tc ze zlości. Naraz odxsu-
cil -tu.bę,podni6s1 w górę ręce z przerażeniem. • 

Lecż w;ysrmkl:y prz&l r.-wodnika• wzDiósl s~ jl1Ż ,.,.aoko nad citżkt kara­
q. i t:rzaaJlf.l w nię. z oalt au,,ai jeknęly witz•nia obu statk61r,zakoly-sa.q 
eit gwal maazv' zaazwnj ala wokól woda. chwytaJ i rmuszkiety, 
lecz zanim zclola1; je Dabić,Gert Pozen skoczyl z bumsprytu na Jcark szube­
go kapitana i taczali sit razem,upedlszy Da pok2a4. wraz Zela i Wilkiem 
spuazcsali się po linie z rei.~ -łtolys&fC sit ni.by pajfki nad niepn7ja -
cielakia pokladem. 
ich za nogi, lecz 
oni rozbujawszy si~, skoczy­
li i znikli w luce,Balcer 
Szulc za nimi. Nikt ich nie 
śoigal i spokoj:Die mogli 
zagwoździć arma~,bo og1u­
pia2a u.loga cale su,. wy­
lęiala,aby nie dopuścić do 
prze~enia moatm. Odpy­
chali bosakam1,ciske1i 

.-- :iJ~t_ zapa;I.one. Bosman 
ołmyeil wieniec 

~~"~ ja1 nad glow ~' 
plomieniem 

na po-
• 
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Lecz Jegomość Marcin Prus odbił go w lot,rzucajl'C do wodJ':. Już moatek prze­
rzucono. Walka tzwala na nim zacjekla. Ludzie darli sit zębam:i,duaili za 
gard1a,spychali wzajemnie w morze. Kapitan Szwedzki bxunil sif jak ,ale 
wyzwano mu szpadę. i!aciej Kornicz,silacz wielki ,ci.sn~ go za ramicma Da po­
klad "Wodnika•. Szwedzi skoczyli bronić cł.."tajtu= kapitana za nogi. Szwed 
ryczal. jak zwierz zarzynany, lecz Kornicz trzyma l k:t:zepko. W)rwal go, zamknt2 
w luce,przetrzpnpszy Dll wprzód kieszenie, by ogni.a nie zaprószyl. 

Jegomość kapitan Prus przebiegal szybko wnętrze •salomcma•,by aię o 
zdobyczy upewnić. Nie bylo czasu na prM)ladcwy!fanie. Uczepicc»;y DA ~gim 
kotwiczeym lańcuchu "Salomon• plynfl za "Wodnikiem" i pLYJlf.Ć tak m:iał do sa­
mego Gdańska. Patrztc okiem rozm:iłoaAD.)14 na szyba.jfC7 przed nim o~t •­
rzyl. stary żeglarz, że oto pnez pola wooM pq nie nie jeden, al e s to oJcrttów. 
Potlłma &J:•oada tej. Radość oczu,poatrach '!'l'Ogór ••• 

Westchnfl. i slr:i.eroaal się ku drabince szmuwej, by wrócić na potlad 
"WodnilrA". wstrzyma~ o go wolauie. Bosman Komicz WJebyli l się z luk:l.,nioatc · 
ooś w ręku ostrożnie. Bylo to puzdro dlewniane,ocdobne,pięknie kościt nakła­
dane. Jegomość obejrzał ~~ ciekawie podważyl nożem zameczek i obaj oddech 
wstzZ)mal i z podz • Gl.orica przytrzpnięta byla suto kamieniand aż w 
oczach si~ skrzylo od blasku. 

- Od Duńczyków jf wieźli widno dl a jakolregoś ·het:nana ••• 
- Sila dadZf. za nif. w Gdat~sku ? - spy ta2 Szulc Balcer zniża-

j fC gl os mimowoli. 
-:sa wieś dobrt za. to kupisz • • • - przytwierdzil bosman spogl~jfC w-

taję.co na k.api tana. · 
Ten wyprostow.el się nagle,oozy nu zagraly. 
- Ej,dzieci sUa by dali, ale jej 6 ni.e ~ • Poślerv Jt 

z Gdańska w darze mi lościwenu Królowi. Niech si~ uraduje. Opie-kun to nasz. 
Niaehaj ma bulawę od S\YOich woonych żolnieny! 

Milczeli chwilę zaskoczeni. 
- Tak ! krzyknęli jednoglośnie - milościweau Królowi ! Niech żyJe 

Zygnunt August ! ! ! 

Z • .Andnejowslci 
/ z ksipki Z.Kossak -Szczuckiej/ 

---

\ 

• 
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Fale w mib.rOWYoh odstępach ZJI\YW8.j~o piach i qpięce plażę coraz 
gwaltowniej bij~ o brzeg, z coraz większym szwnen. Ockn~ly s i~ ze sm. Z 
ny i ~listy ranek nabiera ~wiatla i jaśnieje. Slońce wycbyla si~ zza 
wzniesl.ń i coraz wyżej jdtc,pr~ebija promieniami chnllrki mgly. Bwlsi się 
i ptao two. Mewy kwilto przaraźliwie,lcrf,ż~ nad wodami i lewi~ ryby wypq-
waję.ce na rzchnię. · 

Budzi się ~i&. Robotnicy ruszaję. do swoich zaj~ć,.jedni pieszo z 
poGpiechem,~ na rowerach. Dziesi~tki syren oznajmjaj~ pooz~tek praa,y 
Gwar " mieśoie wzrasta. Pojuiaję. się tlumy letni~ . 

Chocl..źJą do portu. • • W basenie węglowym ogromn~~ potężne swe klucze 
cbTtajt wago:I\Y z węglem,podnoszę. w górę,rob4 manewr nad statkiem,potem 

SZU& i mask -wagon pneocylony,qgiel wys~ny do tna statku! 
Wagon znóW opada na tor i wx'&Ca na Slę.sk po ~giel. Szum wysypywanego 
węgla l~zy : s~ ze szcz~kiem żelaza,ladowanego ~ drugiej strony mola,lf.­
ozy się w jeden buk. 

Wzd2uż nadbrzeży CiMO-ę. si~ m.agazyny culau,kawy i tp., tu i tam sto­
jQ. m:rU.ejsze statki. Z pnycumO\vanego statku z Indii wyladowuje się ryż 
dJa luszcza.rni ryżu. Obok wielkiego jej ~ olejarniA "Union"; z ba­
ków wypelnionych olejem z orzechów kokosowych unosi si~ jakiś dziw!O' 
zapach. O ściany magazynór odbija się miarowe stukanie - to echo uwijajt­
oych się po poro·ie motorówek. Z drugiej strony kanału jest port drzewey 
"Padegu", wielkiej agencji pa.ńatwowej. W slońou bielej~ wielkie sztable 

N 

-~-
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·ulożonyoh desek. Stę.d co -
dziermie wyp.!ywaj~ transpor­
ty drzewa, poohodzęcego z la­
sów Polski. Robotnicy laduj~ 
drzewo na \vagoniki,podjeżdża-..­
ję. pod statek,a stalowa lina 
windy wcięga je na poklad. 
Drzewo polskie pl:ynie w 
świat, do Danii,Anglii ••• 

Gdzieś niedaleko zgrzy­
ta bagier, zgrLytA. od rana do 
wieozora,rozszerzaj~ i po -
g1~ biaj ~ kanal., bo coraz wię 
cej t~eba miejsca dla stat-
ków. 

Od dwócsa morskiego 
slychać dźwięki 1lllZYki. To 

• 

• 

m.s./ motorowy statek/ "Pilsudaki" wypływa do ?Towego Jorku. Przybrany fla­
gami wszystkich pa.ństw,cięgniony na redę j?rzez holownik "Ursus" ,odbija od 
mola dworcowego. ostatnie okrzyki i pożegnania,statek jest coraz mniejszy, 
aż znika na horyzoncie. 

Końozy się dzi.e!1,zamiera też ruch w porcie. :K;rwawy blask zachoozęcegQ 
slońca. obs~edl. wszystkie zakę.tki,schylil się i ·zapadl.. W nocy ciemnej, 
księżycowej miasto oświetlone blyszozy daleko. W porcie dziesię.tk:i k:oloro­
wyoh światel; czerwone, zielone, ostrzegaję. statki, jnfortuję. o postoju. Co 
illka minut slup światł:a wystrzela na niebie, to latamia morska na Helu 
wskazujl:t statkom kierunek. 

'3zar.y tuman mgly schodzi na pola i lęki,na Geynię. Szmer tal jest 
c ioey' i senny ••• 

A.Gr.yujewioz 

• 

••• A siedmioklutnie niźli Holandia, 
Czterykroć jak Serbia, trzykroć jak Grecja, 
Dwakroć ~jak Belgia, jak Ua.rw:i.k:, jak Kandia., 
Tyleż oo Francja -

i dlużej -
niż Singapore, 

· Zbrojny w czexwień i biel, 
Umocnioey honorem, 
Bronil sif} polski piasek nadmorski 

-Hel. 

~ oBroncel 

- 9 -
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W chwili wybuchu wojny w 
1939 roltu Polska :.~narkll Wo­
jenna posiadala: 4. Kontrtorpe­
dowce-"Blyskawica", nc;.ro;u", "Wi­
cher" i "Burza" ,duży stawiacz 
min "Gr.Yf'" ,pięć lodzi pc:xlwod~ 
nych: "Orzel", "Sęp'', "Ryś", "Wilk" 
i "Żb~,sześó nawoozes~ch 
• Polsce zbud0\'18.llYch pola:wia­
azy ~in:"Czajka","Jaskólka", 
"Mewa","~ibwa","Żu~,"Cza­
pla:Oprócz tego mieliśmy osiem 
mniejszych okrętćw szkolnych 
i pomocniczych • 

Do Anglii udało się prze­
dostać tylko kontrtorpedowcom 
ora?; lodz iom pQQ.wocL-,ym "Wilk" 
i "O~el". Reszta floty czę­
óciowo zostala internowana, 
a częściowo zginęla w zacię­
tej walc:-.e z niemoand • 

Z ocalalych !contrtorpe• 
dowców i dwóch łodzi podwod­
nych zaczęła się tworzyć w 
71 .Brytanii Folska : :arynarka 
Wojenna. Coraz to noo.ve nazwy, 
przedtem w Polsce nie znane, 
zaczyne.ję. pokaQwaćsi~ na 
różnych okrętach. Flota roz­
rasta się. W cię.gu dl.ugioh 
la t wo jennsch okręty polskie 

biorę. udzie.l w prawie wszystkich walkach. Uczestniczę. w walkach pod Nar­
wikiem,o Norwegi~,w Skageraaku. Walcz'- pod IA.mkierkf. i Calais. Szcze -
gólnie wielki jest udziel: olaoętóvr polskich w bitwie o Atlantyk. Wraz z 
okrętami. sprzymierzonych prowarlzt konwoje po Atlantyku i morzach przy -
leglyoh. Bandera polska powiewa kol.o Spi tsborga i nad mo~ B&rensa, ~ 
morzu Biel.ym,u wybrzeży ~jskimh,ameeykańskich,na. morzu śródziemeym 

lu yoh. Nie jednokrotnie okręty polskie w.yulieniane S f. w kl'"Gltni-
.ob..A alicji Brytyjskiej. 

~iC; t ty ponosimy w walkaM i straty: Ginę. kontrtorpedowe "Gromtt, 
" rkan" ;lodzie podwodne "Orzel" i "Jastrzę.b". · 

• 
-lO-
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IJimo to z ko1'1cem \rojny,w 194-5 roku,Flota polska jest wi.~ksza niż byla 
pned woją. Skladaję. si~ na nię.: 

Krę.żawnik: "Dragon", 
Kontrtorpedowoe:"Blyskawica"~Burza",Garland","Krakowiak","Piorun• 

i "Slpak", 
~odzie podwodne:"~zik",wSokól",~ilk", oraz ·~","Sęp", "Zb~ 

intern06vane w Szwecji, 
Scigacze: "S-I", "S-II" i "S-II", 
oraz eywizjon lotniczy "Obrony Vlyb~eża. 

:Uziś flota nasza jest niestety w rękach s~ieclciego okupanta. Wie~y­
my jed.nak, że nadejdzie dzi8l'i, gdy znóW ujNyll\Y banderę polslcf. na masztach 
naszych okrętów,a porty Geyni,Gd.a!1ska,Szczecina zapelnitl- się ludem polski• 
pracujęcym naprawdę dla swej wolnej Ojczyzey. 

:U.L. 

• 

N 
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Ostatnia wojna światwa wykazala już jak wielkf. rolę ~ję. lodzie pod­
wodne w walce o panowanie na monu. liiewiele przecież bra'<owal.o,a potężne 
floty Anglii i Ameryki zos tal:yby rozbite - potopione przez flnll8d~ lod z i 
podwod..wch nieniecki ch. 

Pano.Yanie na mo~ ach - to pewność zwyc ies twa. Tę. drogę. plynę. bowiem 
główne zapasy żywuości, broni i arunicji. Je<L1ocześnie jak wyla\zuje obecna 
wojna w Korei wsparcie floty jest nieodzowne do akcji wojsk lfdowych. 
Dzięki wsparciu saH•Olot6w startuj~ych z olb~ymich lotniskOłVCów możliwe 
by lo wykonanie natarcia czolgÓ\7 i piecrhoty. Desanty morskie n&. ty lach nie­
przyjaciela - to też dzielo potężnej i dobrze zorganizowanej floty. 

Ale wyobra~ sobie,że nieprzyjaciel ma silne lotnictwo,bomby atomo­
we,wodorcwe -flota. n•oona może być w cięgu. paru chwil zniszczona i zato­
piona.Już w czasie wojny zastanawiano się nad tym. Coraz bardziej po~eba 
zbudowania już nie tylko lodzi podwodnych,lecz calej f'loty podwodnej z 
kr@.żownilalłni, pancernikamj i lotniskowcami-. 

Jedno- lub dwu-osobowe samobójcze l-od~ie podwodne slynne były w Niem­
czech i w Japonii. W Japonii został też zbudowany pod koniec ostatniej woj­
ny 466 3 tonnawy olbrzym podwodny, zdolny do transportu mech cz tero ton­
nowych bombowców. Ten prototyp podwodnego lotniskowca :nial zasi~g 43.000 
mil czyli śmialo mógl dotneć do wybrzeży .Ameryki. 

Szczę~cie sprzyjało Amerykamam. ~ojna skor,czyla się przed ukazaniem 
tego lotniskowca kolo statuy Wolnooci w N-:mym Jorku. Dziś w ;.JDeryce mówi 
się o projektach/zapewne już realizowanych/wl.aśnie podobnych vkrętów. 

Lotniskmviec ten mógłby mjeć około 20 w.yr~utni bomb lataj~yoh,4o -
sprzężonych dzialek dzi&lek przeciwlotniczych do samoobroqy,kilka wieĄy­
ozek z ci~żkirni dziala~ i miotacz~~i do ostrzeliwania niepruyjaciela -
wszystko umieszczone wwodoszcze~ch zapadniach. 

Do obrony podwodnej slużylyby wyrzutnie torpedo\Ve i dzialka podwodne 
ze specjalnymi .pociskami. W znajduję.cym się pod pokładem w'i.elkim ha.nga..r.&e 
jechalyby spokojnie samoloty ze skla.danymi skrzydlami. Po wyrzuceniu,samo­
loty startowałyby za pomocę. wyrzutni pneumatycznych. 

Kwestia paliwa do poruszania maszyn i pawiatrza d.o ~ceynia dl& 
• 

-. ' . 

' 

- 12-

archiwum 

• 



• 

• 

• 

zalogi stanowię. zasadnicze trudności w zbuda.vatdn floty podwoonej. 
Dawniej lodzie podwodne używaly podobnych motorów jak s • Dziś 

myśli si~ albo o silnikach odrzutowych, które wyko~ystalyby wodę morskf. ja­
ko paliwo ! /mala ilość odpowiedniego zwipku chemicznego w reakcji z wodf 
morskf może wytworzyć wielkie ilości oiepla,pa..ry i wodoru. Fara zostaje wy­
korzystywana do ponnzania tu.rbin.; ·ostatnim wynalazkiem jest odrzutowy, 
silnik atomowy. Niewielka ilość energii atomo.vej pozwala DA pomszanie okrę­
tów podwodnych w olbrzymim zasięgu. Do nawigacji zostalby użyty podwodny 
radar. Czetpanie świeżego pawietrza ide stancmi też już trudności. Niemcy 
w czasie wojny zbudowali dla sWych lodzi ch aparat zwany "Snorkel" 

Ł6dź może bez wynurzania się uzupel.niać swe zapasy po­
wietrza. Aparat ten,polęczony odporlednif. rurk@. z 1o­
dzi{l podwodnł p;cywa po powienchni. 

wszystkie dane techniczne powyższych projektór 
S@. +<~tJ:-ozymane w ścislej tajemnicy. Możemy jednak być 
pewni, że w niedalekiej przysz1ości uslysZJ'li.\Y o wie] kicb 
Flotach h poruszSĄvch anergię. atom~. 

-- -

Pe:eyskopem nazywamy ~ędzenie, umożliwia­
j,ee załodze lodzi podwodnej obserwaojf powierz­
chni mo~a ~,kiecy lódź znajduje się pod 
•. Yilę.. 

. Zespól soozewek,lu~ter i pryzmatór,urniesz 
ozonych w dlngiej ~e, pozwala na odpowiednie 
chwytanie prom] eni świa tla, odbijaję.oych sit od 
pl"Zedmiotów na powierz;chni morza i na doprowa­
dze.fl..ie ich do oka obserwatora. 

Na rysunku obok można doklad."lie zaobser· 
~wu~wdać drog~ promieni od nieprzyjacielskiego 
okrętu do oka kapitana lodzi podwodnej • 

Snop promieni, biegn~ych od okrętu, napo­
tyka na swej drodze lustro albo pryzmat pe­
:eys~ i .zmj eni a swój kieJ:Unelt na kiei'Unek 
w do wnętrza rury ,gdzie odporiednie so­

na jegorozszerzenie , co 
.. u_...... obrazu. U dolu peilfsko­

... ~ tro lub pryzmat jeszoze re.& 

k promieni i doprowadza je 
lPrz, któr:y pa trz~y • 

"""' :tk:&; 'A·/ J .Kolbuszewski 
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Coraz wiP.ksze wymagania stawiane lot::ictwu cywilnemu jak i potrzeby 
wojenne w lotnictwie wojskowym w ostatnich latach niesly~ 
rozwój samolotów. . · 

ChcfC zwiększyć noś:nOść sa.oolotu trzeba byl.o zwiększyć lOOC j~go motoru. 
Wywoławale to pawiekszenie ilości cylindrów,a tym sai:p - wagi. Jednocześ­
nie trzebaby zmienić konstrukcje :3migla,zwiekszyć p~aty nośne,zabiera~ 
więcej paliwa. Wszystlde te trud.noJci zostal:.y pokonane dzi~ki wynalezienju 
i zastososwaniu w lotnictwie silnikóW reakc7jrx;rch. Zasada ich dzi.alania,po­
dobna jest do zaspiły na jakiej n!łdmuchany balo:ri.k po wyp1szczeniu go z ~­
ki leci wpnód. 

Silnik reakcyjny ma .ksztalt komory cię.gnę.cej się wzdłuż kadluba sarno­
lotu. Komora ta z jednej strony coraz bardziej się zwęża i zakończona jest 
otworem, z przodu natomiast znajduje sie wlot do kanpresora, który tl:.oczy do 
silnilca powietrze. Kanpresor wprawia w ruch turbina umieszczona przy wylo­
cie i pol'Usza.na przez uchodzfCe gazy. Doprowadzane ~etrze spel.­
nia więc tu podwójne dzial:anie:po pierwsze dostarcza tlen potrzebi\Y do spa· 
lenia rot;py-lonego paliwa,po drugie chlodzi turbin~,zabezpieczajęc j{l. przed 
·nadmj e mym nas~ewaniem przez oplywaję.oe jf. goręce gazy. Faliwo doprowaiłzo 
ne ze specjalnego zbiornika,rozpylla się w rurze kompresowa przed wlotem do 
gl.óanoj komory. Zaplon mięszanki jest również prosty,bo spełnia. go żarzt -

' cy si~ dxucik, taki sam jald. spotyka~ w piecykach elektryczeych.1rięszanka. 
plonie wewnę.trz komory w spos6b cię.gly, a wy tworzone gazy, uohodz~ przez 
wylot,wprawiajt w ruch ce..ly zespól odrzu.cajęc samolot w...-przćd. 

A.Wajda 

• 

• • 
gazg 

• • 
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Jednym z pierwszych SaQolotćw o napedzie odl~utow,ym,zastosowar~ w 
lotnictwie cywilnym jest wypuszczony przez za.lci:edy De Havilland - D.H.lC6 
Comet /Kometa/. Zasluguje on o tyle na uvragę,i:: je~;t to piezwszy wyproduko­
wany samolot tego typu,który zostal: vzypróbowan;y i zdai. calkOPTicie egzamin 
ze swej sprawności. SWiadczę. c tym wielkie zamówienia, jakie omyma2y za­
kl~ De Ha7illam na jego produkcję. 

Jest on napędzany czterema silnik~ cxl.rzutowymi,katdy o mooy 3.000 H.P. 
H.P./koni mechanicznych/. Oprócz tego ma on wmontowane dwa silniki rakieto­
we, które panagaję. 1111 przy starcie. Komenta posiada pomieszczenie na 36-46 
pasażerów z bagażem;lęcznie do 12.000 funtów. 

Kabina pasażerska i pomieszczenia obslugi sę. he~tyczne,w celu umoż­
liwienia latania ·na dużych wysokośesiach,bez znacznej zmjany ciśnienia wew­
nę-trz. samolotu. Obslugę sta.nowi:2 pil.otów,nawi.gator pelnię.cy funkcje xedio­
opęratora i mechanik pokladowy. Srednia szybkość lotu wynosi lt-90 mph na 
wysokości 35.000 do 42.000 stóp. Zarówno szybkość, jak i ptlep nie spotyka­
ne byly poprzednio w lotnictwie ~ersldm. J~ wadę. Kanety jest duże 
zużycie p8.liwa,oo powcwluJe ograniczenie zaaięgu/ok.2l00 miV. 

Kaneta przeszla już wiele pr6b; odbywały si~ one w najrozmai tazych 
wa.runkach:na wysokości ponad 40.000 stóp i 'tuż nad powierzchnię. morza, w 
tropjku i na pólnoo;y,w noce i we dnie. Dotychczas nie zanotowane żednyah 
poważniejszych usterek które mog.!yby ~ę.ć na jej daJ szy rozwój. 
1/ierą natom]ast że ma onajuż wile rekordów'. Eksperci wt"6żę. Kanecie,ł.e s 
stenie się ona w przyszłości jed.Jzym z podstawowych samolotów obsluguj@CYch li 
e j eh l in i e lotnicze. 

Rozmj ax-y Komety i 
szerokość - 115 st6p O cali 
dlugość - 93 stóp O cali 
wysokość - 28 stóp 5 cali 
powierzchnia sk:rzydel~l5 stóp kw. 
zasięg - 2100 mil ang. - · 

N 

jnne dane: 
ciężar samoloin - 43~4 funty 
ciężar ladunku -102oco funtów 
szybkość średnia ... It-90 mph 

• 

ptlap maks3111al.ny-42000 stóp 

A.Yajda 
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.Radiofonia 
Jak się to dzieje, że maję.c odbiornik radiowy 

L H 
możemy slyszeć mowę ludzk@. lub ruzykę nad.awa.nę. z 
odlegle go s iudia ? Innem sl.owy :na jakich zasadach 
dziala ~o,a w szczególn~ci radiofania! 

sk:altP naszego odbiornika, oprooz _umieszezol'\Ych 
na niej nazw stacji ma zaxwyczaj także padzialkę 
dlugości fal. Każdej stacji nadawczej odpowiada 
jakaś długość fali mienonej w metrach. Tak wi~ 
np. stacja North łiane Service nadaje swój program 
na fali o dlugości 434 metrćw. ~eglę.daję.c pro­
gram rad j owy np. w "Radio Times" zauważymy, że przy 
stacji North Home Service obok liczby 4-.34 111 jest 

--t--
-. ----100 

RV~.1 

podana ltczbe. 692 l<x:/s. Liczby tq wyraża częstotliwość fali o długości 434m. 
Każdej dlugości fali odpowiada jakaś określona częstotliwość - w naszym 
przyklaclzie 692 kiloo:vkli na sekundę,czyli 692000 cykli na sekundę. 

Wiemy, że możemy odbierać audycje radiofoniczne na falach krótkich, śred­
njch i d.lugich. Z~resy te sę. przeważnie nast~puję.ce: 

Zakres fal krótkich 16 do SOm. co odpowiada 18000 do 6000 Kc/ sek. 
n " " 200 do 550m. n n 1500 do 545 Kc/sek. 
·• " " 1000 do 2000m." " 300 do 150 Kc/sek. 

Częstotliwość fali radiowej oznacza., że w antenie stacji nadawczej 
plynie pr~ żmienny,doprowa.d.zony do niej z nadajnika.,o takiej wlaśnie 
częstotliwości. Czy jest jednak prf.d o czystotliwośoi odpawiadaj~ej fa­
lom dźwiękaw;ym m<..;,y lub nuzyk.i,które jesteśmy w staie slyszeć ? Nie. Częs 
stotliwośoi fal dzwiękawych slysznlnych za.wieraję. się w granicach mniej 
więcej 30 do 15000 cykli na sek. A p~ec:ież zadaniem radiofonicznej stacji 
naOawczej jest nad'a.S.ć w przestneń muzykę lub mowę,a zatem częstotliwość 
slyszaJDf. Dlaczego więc w ante:1ie p4.ynie pręd o częstotliwości znacznie 
wyższej ? Odpowiedź jest prosta:dla.tego,że &d3byśnzy- na. antenę wprowaćlzili 
pl'fd o częstotliwości slyszaJnej to nie w;ywo2.alby on żadnej fali radiowej 
w przestrzeni - poprostu pozostalby na drucie anteny. Podobnie jak linia 

~TACJA NA~AWC~ 
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-4;elefoniczna p~ 
pręd o częstotliwościach 
slyszalnych, jednak nje 
wypromieniowuje ż eclJvch 
fal w przestrzeń. Tylko 
wysokie częstotliwcśoi, 
tak zwane radiowe ,maj f. 

JAIA 'RAbiCWA wla.sność promieniaflania 
ZMOP&I~ff~ z anteny. Dlatego też 

do anteny doprowadz8li\f 
pręd wysoldej często -

• 
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-tliwości,kt6r,y jest wy-
• • 

pro~en1ow.ywaqy w przes-
trzeń, jako fala nośna, 
niosęca nalożone na ni~ 
częstotliwości slyszal.ne 

Ka~ stacja nadaw­
cza uusi spelniać nas tę­
puję.ce funkcje :l. Wytworz 
rzyć falt nośn~ - do tego ODBIORNIK 
celu sluży genere. tor Pl'f.- 'RV~. 3 
du W)&okiej częstotliwości.. ~.Nalożyć na W)SOkf. częstotliwosć pręd mikrot'o­
J10117/przychodzęcy ze studia/o częstotliwości slyszal,nej,czyli zmoclulolrć ta­
l~ DOŚtlf. - zadanje to spelnia modulator. 3.W)pronie!liować zmodulOW'anf. falę 
nośno. w pnestiazeń - robiow to za pomoof. anteny/:eys.2/. 

A teru zobe.czey co się dzieje u nas w odbiorniku. 
Ka~ odbiorr~ radiow.y musi spelniać nas~jfCe glównc fUnkcje: 

l.Dostroić naBZf apara1urę do jednej fali j,rnianoricie f'ali tej 
stacji,której cbceutY s1uchać. Nasza antena odbiorcza zbiera bowiem fale 

wszystkich czynnych w danej chwili stacji nadawczych. 
2. oc!ebrent- fel.t, to znaczy oddzielió cztstotl.iwości slyszalne 

od częstotliwości fali .nośnej,która spe1n12a swoje zadanje i nje jest 
nam już potrzebna. o 

3.Zemienićo odpowiednio wzmocnioey prfd o częstotliwości slyszalnej na d.rp.­
nia dźwiękowe/z:ys.3/. 

Piezwszt- f\mmje spelnia filtr elektr.Jczl\Y w formie obwodu strojonego. 
Składa się on zazwyczaj z cewki i kondensatora zmiennego/Obrotowego/z:ys.4. 

Drugf. :fUnkcję wykorG'wuje demcdulator,ztrS.lV też dedektorem. Zęka on 
drogę częstotliwości noanej,a przep!Szcza tylko ozęstotliwcćć slyszaln~. 

Ostatnię. funkcję spelnia glośn:Jk zswdenjajto jm1ulsy elektr;yozne na. 
dźwiękowe drgania powie~a, kt6re SQBZ3D\Y jako JDOrTę lab D1Jf4Ykę. 

J.Witting 

Uwaga: I'fa wszelkie tematy techniczne poruszone w artykulaoh 
można pisać do autorów .Chętnie odpiszt-.Adres - jak zCJdakcji. 

o o 

w.s~flr-'!-'r\: CIIS l 
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D!aczego.w jesieni liście spadaj~ z drzew liścias~oh,a nie spadajf 
z iglasvch '! 

Poii)'ższe pytanie bardzo często można usl,yaze6 od chlapcór intereaujo.­
cych się przyrodf.. -~ 3~kn _ to. wzbudr.a bardzo wiele zainteresowania, szcze­
gólnie, że ·liście opedajf. z drzew rok rooznie,w jesieni,na~ej wmiesit­
cu listopadzie/od tego pochodzi nazwa miesif.ca"I,isto paD.tt /. Czenu nie Y 

leoie,lnb zjm:ie ? Inb na zmian~ ? Coś husi regulować apa.danie l)ści. 
Napewno już slyszeliśoie, że jednf. z :f'u.nkcji liścia jest w.ypal-ow)Wanie 

w~ wcif.gniętej przez korzenie wraz z różnymi solami odż3'1Czem3. Sole te 
zostajf. w drzewie,a woda uusi być wyparowana. Wyobra,cie sobie, że drzewo 
posiadaję.ce okolo 200000 liści może wyp8.l0pać dziennie okolo 15 galonów 
w~,a nawet więcej gd:y dzień jest goręcy. Jak si{' bowiem przekonaliście 
bowiem z wlasnego doświadczenia, che~ wysuozyć mokre skarpetki ~ba je 
zawiesić kolo ognia,aby szybciej w;yscbq. WyobreŹIItf teru,że liście z 
drzew nie ópadajf i jest ostra zima. Ziemi'! jest zmarini~ta"na kość" i na­
gle porrieje oieply wiaterek podnosz~ tempera'b.lrę powietrza. Liście zaozy­
naję., wyparowywać więcej ~ z d.Nęwa, a jednooześ nie zamarźnięte korz;enie 
siedzę.ce w ziemi nie mogę. weifgJlf.Ć dostateczeDj ilości~. W)wo2a2oby 
to calkosi te uschnięcie drzewa. Bronit-c s i~ przed tym ~wa znuoajf. swe 
liście na jesieni i w zimie pozostajf. jak gAJby w zi~>wym śnie. 

N 

Dobrze - a dlaczesro liście z drzew iglastyoh/sspilld./nie opadaj~? 

11'11 ·-

Dtóż igly maj f bardzo ma l ę. powierz­
ohnię w porównan:ht do liści i dl a 
tego niewielkę. ilośó ~. 
Pozat;rm drzewa iglaste sę. specjaJ nie 
przystosowane do klimatów zinuzych. 

Podozas z i "G' na ~ońcach galpek 
możell\V zauważyć pę.czki,które wew­
ątrz zawier&jf. świeże,male li stec~­
ki. Rozwijaję. się one na wiosnę,a 
narazie s~ chronione od zinma przez 
luski p~zka i lepkę. ciecz w s~ 
pę.czku. 

A.Gutk<:MSki 
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Legiony starożytnego .w;ynu,podbijaj~ cytri.lizcxar.ty czy na 
wpól cywilizowany świat niosly na ozele swych szeregów znaki wojenne - sreb­
rne orly. Orly na sz mia2y mja2y zwycięuskie wojska Napole­
ona.! na drzewcach sztandarów wojska polskiego widzieliśm~ rÓimież srebrne 
orly w koronach. Gocllem wielu państw jest i byl O~el. Stany Zjednoczone ma­
ję. w swym herbie orla morskiego. A byq i sę. obecnie ~twa,które w berb]e 
m.ajv. dwuglowego orla - dziwo zaczerpnięte z mitów p~j Azji. 

Znamy legendę o bialym Orle i Gnjeźnje,ale przecież Bolea1• Chrobą 
otnytital koronę z Rzymu. Może wtedy przybą:l dla swego Kraju - rzymskiego 
srebrnego orla bez korony na glowie. Koron~ z orlem wic:lzillijr dopiero za cza 
słJw Bolesława II Smialego. <>nel ja.kD god2o ozdabia tarcze he~bolre wielu 
dzielnic i możnych :rdlów ~rsldch. Jest on UQ!SObieniem mocy i _ j 
w.ynios1ej prostoty. 

Istnieje na świecie wiele rodzai i gatunków orl&r. Za.jnrienzy s~ in je-
qtaie t;.ymt,które-choó niestety oore.z rzadzie tępuj{l w Pol sce. Sę. to bo-
wiem nasze polskie orly,prawdziwe "ldejnot)" rodzjn.ago krajobrazu. 

Na ~le orlej rodzinki kroczy P.rzel ~ąedni1 zwany. także Orlem skel n)&. 
Jak wszystkie orly ma on bardzo silny heczykol'lyty dziób,silnie zalcz:zyrione 
azpoJJ7 i potę~tv" lot./Wszys tld.e orly s, ptakami drapieżeymi/. D2ngość ~ 
oen_.trllr. toeć sk:rzydel 180-230 om. Wiench glowy IM NzDJ', 
lnb mą z plaJMmi brunat~.Plecy brunatne. Spód cial:a 1'dzawo -
bruni'Ąy.Ogon bialy lnb popielaty z ciemniejszymi paaem;. J)Zi6b czarĄY.Palce 
żólte. . 

ptak ten 'byl dość ty w Polace. GnieźdzU się w Tatnch i Pieni-
na:m. Teraz ozaaami wic1nje a~ w.:> sąbuj~ego nad Tatrami lub Wysokim Bea-
t.'"idem, nad niż• Polalda lub PouorzEID. Do zantbmia tego pięknego pta-
ka Pl'Z70Z1rd a sit nieatoi;' czlowiek, zabijajfC lub pl.oaz te ptaki. usta-

j ich ochroJJY. D:wgim slabJa czynn;nem jest alaba rozrodczośó. Para 
orlór \fjko jedDo mlocle,k'tóN staje sit doroal,a pta ... kiem dopiero 
w pif.t.Jm roku i1cia. Taki stale węchuje z m1ejaca na miejsce. 
Lecz ~po latach kawalerekiego !)'wota W01Szuka. sobie bezpieczne i zaciszne 
miejsce do gnieżnżenia sit, ~yma się go dziesit-tki lat, aż do śmieroi. 

I~ ~rzel ~skjm bielikiem,birkutem lub lamignatem jest naj-
więkBzym z 'or161r. D2ngó!Ó i):iQO cm.,rozpi~tość skrz)del 215-230 cm,Biel1k 
bwhtje gn:iazda na zulożystych galęziach ~ lub wpl'UBt na ab2ach. 

Jak rozpoznać tkę Orla i aylwetq sokola ? Spójrz na r.ysunki 
poniżej ! 

LeśJV" Dziad. 
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nr. MAPA 

Dokonywujen\Y tego różnyr~d sposobami po 
uprzeclnirq zorientowaniu mapy. 
za pomoc! dom!!~ Rt!·l 
Z jednego punktU' 
Jeśli z.Da.jdziesz si~ na· d.rodze,która jest 
oznaczona na ~pie, wyszubj na tej drodze 
jakiŚ charakterystyczny przedmiot/ cenaczo­
DY również na mapie/. Oc1m:i e~ krokami od-

leg1ość od miejsca, w którym się z-.jdujesz; do tego przedmiotu, T' odJeg­
lość w podzia1ce mapy,odmierz od zna1g, pNedmjo1u na mapie,w odpowiednim 
kierunku. Odnaleziony punkt jest Twoim a+. 

Np,Ne. drodze jest most, ktÓlj' znajduje si~ w odleg1ości 320x - 240metrów. 
Mapa. ma podzielkę l:lOOOOO,ozyli 240m, wyniesie 24/100 cm. - 2,5Din. 
A zatym Twoje stanowisko znajduje się 2,5 rmn od znaku mostku na mapie 
w odpowiednim kierunku na d.rodze,na której stoisz, · 

Z .~ PQEkt6w. Odmierz odległość lu"'kami do dwóch wybraeych punktów w te­
reru.e Fmiejsca w którynl. się znajdujesz. Teraz na ma.pie,z odpowiednich 
znaków terenowych zakreśl kolejno luki cyrklem, którego 'ć będzie · 
zaWierala,~ie~one odleg1ośoi w poizielce mapy. Rmk:t przecięcia obu 
lukóW oznaczy twoje sta.n.owisko, 

j!fi~ :;~e~~\a.&cś~:cystycznych p~edmiotór orien~yjnych 
/z&k:r~t,rnost· ,ker§t/ należy zn&J,eź6 .go 
z boku drog~wiatrak,samotne drzewo i ~./ 
w c~luzasna.ozeni'l swego stanori.ska, 
Po zorientowaniu mapy, wycehtj linijkf. 
popnez znak np.wiatraku, który znajduje 
się w terenie i na mapie, ku tenu przed­
miotowi w terenie/nie ruszaj~ mapy/. W 
miejscu przecięcia się kierunku l:inijld 
z drog~ na mapie znajduje si~ Twoje 

wstecz 
• s w ,a n::te na 

~"' należy wyzbaczyć swoje 
wi!~kO przez celewanie liniją. 
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na przynajmniej dwa cr~cystyczne 
przedmioty , których znaki znaj-
duj f si~ na mapie. 
Przecit:cie si~ linii na mapie wskaże 
Ci w przybliżeniu 'l'woje atanoaisklo. 
Dokladniejszy sposób - to celowanie nA 
3 p.m1cty terenowe rozroi es zezone w ksz 
cie trój]Cf.ta w któr".fDl sam stoiu. 
Linie celowania mogf. sit nie -­
w jedzp pmkcie na mapie i u't1rorzy6 
t • .:..w. "tr6jlq.t blędu" , ... kt6ryJI& już z 
laLwościt- odazukaaz swoje stanowisko 
porówmljto alc:rupll&tnie mapę z • 

• \ 
\ 

' \ 
...,....._ ____ _.._~ _...,. __ ----- ....... ~---- ·-- ' \ 

ka1ki 
--~ ..... na ~,przez celewanie z c:lowolnego punktu 3 ld.erunld na wiclooz­

ne IQ.Dkt,y Y terenie,które &f oznaczaone na mapie. 
Pc na2oieniu talki na mapę,prze8\11ł'8.j Jt talc,by wykreślone kierunki doklail­
ni e p~cinaly odnośne znald na mapie. 
Punkt, w Jctc)r.ym linie wykreślone na Wce przecinaj ł sie, na JD8i>ie 

stanowisko. o.&JD. 
M.Buoza pbm. 

15~ 

Niedziela 
· Ponie<!Zialek 
Wtorek . . ·-
sroaa T 

enartet 
~~tek T 

So o&' 
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Prawo i Przyrzeczenie. 
Mors. Semafor .Znaki ręą. i gwim.Id.em • 
P1's1l~a,Geogratia. 
Historia.Organisa.cja i ocnaki ZBP. 
Pierwsza pomoc. 
Mapa i Jcnmpu.Znald. dzi.adcwskie.Gwiaz4a. 
W..atoria Pol.Rld... 

:Boory Jeż 
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~~ J-!?Js~la~ :afl.r.~ .~c.h;~ 
Obchodzęc d"Ofói grzecznych dzieci,ćw.M.ikolaj wst@Pil do 
sal polskiej paraf' ii p~y ul.Devonia, gdzie zcoĄy' lom\Yli­
akie przy śpiewach, inscenizacjach i tańcach ~aly 
su botnie popoludnie/9 .l2./ Dobrotliwy staruszek o'bda:t:o­
wal. cennymi podarkamj zuchów i mlodsze dzieci,kt6re przy­
byl:.y na t'- uroczystość w liczbie ok.l20. 

Harcerki z Hufce. "Bal łJk" bardzo dzielnie pam~a.ly w" transporcie" dzieci do 
"dobrotliwego staruszka" 11ponad gl(7ł181Jli ze'branych rodzioćm. 

OJ2la tek "TróJki n 
Doroczcym zliyczjjem 3 DH urzfjizUa oplatek dla swych obecnych i byqoh 
czlonków. Z prawdziw~ radościę. widzieliśmy również wielu Rodziców chlap, 
ców. o gościach - reprezentantach zaprzyjaźnionych drużyn harcerek i har-· 
cerz.y należy powiedzieć, że dob~e się spisali .... w kons'WDC)W'aniu ............ 
tej ilości pę.czków/pę.czki te weszły już w Trat;\yoję 3 DH./. 

Hufiec "Kraków'' 
HU:t'iec ·pooiiida 3 ~: . 
l.im.J.Sobieskiego • 
2.im.J~iatowskiego 
3.im.Zawiszy czarnego 
Stan Hufca wynosi 75 harcerzy w tym:3 ćwików i 7 wywia­
dowców. Drużyna :iJn. J .Sobieskiego alelada si~ z .zastępÓW' 
wędrow:li.ków,sygnalistów i majsterków. · 

• 

Dzial ma.js terkawy dzięki pornocy dyrektora szkoly dr .Zarzyckiego, wieJ kiego 
opiekuna Hufca. zaczyna się rozwijać pomyślnie. Kierownictwo tego dzi.alu 
objęl Druh Hufcowy. Izme drużyn~y pruerabiajf. progrtam harcersld na 
ności lub przygotowuj{l .się do przyrzeczenia. 
Hufiec zrobil szop~ i gwiazdę które najpierw stal~ w kaplicy szkolnej, 
a potem harcerze chodzili z njmi "po kolędziett. Za zebrane pieniodze 
jest projekt loteri fantowejo Pieniędze zarobione będt. 
przeznaczone na ob6z letni ! 
2 lutego na się odbyć szopka z kuldel:.Icami dla całej mlod.zieży obozu. 

· Kminek 10-cio lecia Ha.reers twa w W .B nii 
•.zwipku z o- ecJ.em istn1enia Org.Ha.rceny wW.Brytanii zostal zor­
ganizowany skromny kominek w J?onm Harcerskim w ~e. Ciekawe ga-

" .... ierów"ha.roeratwa emigre.oyjnego odtworzyly nam obrazy przesz­
~·Y zdradzaly, że nie zostal.y opracowane należyo ie. Nie prze­

celu generalnego jakim byle wskrzeszenie wspomnień. 

NP 
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Poziomo:l.Myśl p ·a, treść. 
4-.ICasza..Inaczej jagly. 
9.Naród azjat,ycki. 

lO.Kraj w furopie wschodniej. 
ll.Potrawa mi~sne.. 
12. Gl.ówna n:roga 
13.Droga ~~a.Pol~zenie. 
15.Inao~ej arkan. 
19.1Jiasto w Polsce. 
21.:.:echanizm napędowy. 
23. Pożywienie koni • 

.._. 24-.Srod.ek opatrunk.cMy • 
25.Przenikanie cial. 
26.Port polski.. 

Pionowo: 
l. Część noża 

- · • • . -;.. . 
\ 

2. Używane do szycia. 
).Ja.rzyr:q •. 
5. Powiklanie/np. wydlu:z~ 
6 .Zna.I\Y polski aletor. · 

• • • 

S.Mal.a operaoja wojenna 
14. Tytul: franou.skiej arystokracji. 
l6.Imię męskie. 
17 .Do woi~ania wod~. 

• 

7.Mala wieś. 
l8.Preria amer,ykańska. 
19.Zespól. 
20. Rozkaz zabraniaj~y. 
22 .Mooan, olbrzym mi tyczny. 

ł\~~s~:Dz~kuj~D\Y za artykul.Chwilotro za zi.mno.Z vdrukow&.niem pocze-
kalny az sit; ool.epli. · rmuma: "!~if~"Eg~s.ka:~iers~yk dotarl. Anonjmów nie dl\lknjelilY.RMZimy tro 
oq popracarie n84 logikę. WJ..erszy. 
~i:· ,S,.T,O~l;~.ki:ArL;pul~ na.desl.anyoh nie wykox-zystsmy .. Prosimy o wieści 
<to z,oii Terenu". · 

:"Przygotowania do obozu" przekazujellt{ do Red. "WKregu Rady". 
~~~~ ~~- :Art. "JedniodnióvrksHufoa Bi&low~ża,. p~ekazujentY de 

• "BG" za poważne. 
~~~; .... :Dzięk:ujeiJG' za historię o "Czareyw. Str~ku" .riara.zie nie wyko~ys-
t o dalsze. 
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Poniżej zamieszczamy koszta prenwneraty "B~ Gotów" oraz ad:tesy 
do korespondencji w sprawach adrai.niatre.cyjeyoh. W wypadkach nie 
wyszczególni onych w p.a liście prosią' porozu.ndewać się z -~<lmjnjs­
traojf. 45,Gl0'1ceater Rd,,s.w. 7 Great Britain. 

WieJ!! ~q:t&.~ia 
Cena pojedyl1ozego egzemplarza 6 a.. PrelDl.Uil'Ilr&ta roczna 6 szyljngćw. 

Px:aącja 
Cena poj. egz. 30 :fre.nkćm., K'warta lnie 90 fr. , pólrocznie 100 fr. 
rocznie 360 rr. 
P.tenwnerata zbiorowa 5 i wi~c~j egzempl~y za każq zamówiot(t egz.: 
kwartalnie 75 fr., pólrocznie 150 tr •. , rocznie 300 ~. 
Należność proszę przesylać na konto czekowe ZHP we Francji 
Co.673693 Union des Eclaireurs Polonais en Franoe,32 rwt Bałitrói, 
Paris XI. Na odwrocie odcinka należy podać cel wp1aty. 

~~& ~jednOCZOD;.~ 
Prenu;nerata roczna 't l. Należność proszę przesylać w liście poleco-
1\YDl . na adres A dm i nis trac j i pisma. 

Kanada 
Jak "Stany Zjednoczone" 

:PremliDe"ra roczna • tę proszę przesylać za pomoof. 

• 

"British 1:oney Order" wystawionym na "Polish Boy Soou.ts Association". 

• 

Kolonie Francuskie 
Ceny jak we Francji. Należno3ć proszę p~esylać na konto czekowe 
ZHP we Francji Co.673693 • 

----------------·--------~- ----~-----------------------------
Redakcja zastnega sobie prawo zmjan i skrótów w Mdeslan.ych art. 

uena 6 pensów lub dwa kupo~ mi,dJ4YnarodAWO 
Wydaje Glówna. Kwatera Harce~y 

·~ oji i Act·lu."istracji:"E~ź Gotów" ,45,Glou.cester Rd.s.w. 7 

• 

LEOPOLIS CO. I,..TD. l 1 !S S HIR LANC ROAD. LONDON, .",. O TEL CUN. 72e8 
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